
   

 

Osobiste   Słowa  Pożegnania 

 

     „Odeszłaś cicho, bez słów pożegnania. 

      Tak jakbyś nie chciała swym odejściem smucić… 

      Tak jakbyś wierzyła w godzinę rozstania, 

      że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić.” 

 

       Droga Mario, Kochana Marysiu!  

   Tak jak w wierszu ks. Jana Twardowskiego, odeszłaś w ciszy, 

pozostawiając nam smutek i żal. Ale w naszych sercach trwać 

będziesz zawsze.  Byłaś ważną Osobą w moim życiu – Autorytetem i wzorem prawdziwych 

wartości. Miałam szczęście być przez siedem lat Twoją uczennicą w Szkole Podstawowej w 

Stojadłach. Byłaś moją Kochaną Wychowawczynią, serdeczną, przyjacielską, zawsze 

uśmiechniętą, pełną energii i optymizmu, oddaną pracy pedagogicznej i innym ludziom. 

Otaczałaś nas, swoich uczniów, niezwykłą troską i życzliwością.  

Wyrazem naszego przywiązania było codzienne wychodzenie kilku uczennic, przed 

lekcjami, po Naszą Panią, pod dom PP. Zarembów, gdzie mieszkałaś wówczas z Rodziną.  

Bardzo lubiłam prowadzone przez Ciebie w Stojadłach lekcje śpiewu. Uczyłaś nas solfeżu i 

ciekawych pieśni, które wykonywaliśmy w prowadzonym przez Ciebie szkolnym chórze.  

Dziękuję, że odnalazłaś mnie po latach i zachęciłaś do prac w Stowarzyszeniu Sienniczan. 

Zawdzięczam Ci wiele twórczych inspiracji oraz społecznikowskiego bakcyla. Jestem Ci 

wdzięczna za niezliczone dowody przyjaźni w dorosłym życiu.  

Dziękujemy, że pozostawiłaś bogaty dorobek wydawniczy – jako autorka publikacji 

nt. oświaty i siennickiej szkoły. Byłaś i na zawsze pozostaniesz dla mnie, i dla nas, Twoich 

Przyjaciół Sienniczan, wzorem wybitnego Pedagoga, wielkiego Społecznika, wspaniałego 

Człowieka i niezawodnego Przyjaciela.  

Pozostaniesz na zawsze w naszych sercach i w naszej pamięci! 

                                                                                                                    Maria Laskowska 

 

                   

  


